
C e n a  p o je d y n c z e g o  n n m e rn  1 0  g ro s z y . D z is ie js z y  n u m e r z a w ie ra 4 s tro n y .FEDCBA

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W eksped. miesięcznie 78gr.sodnosze- 
rrzeupiaia. niem przez pocztę 21 gr. więeej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowyeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłosaeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. 
wieża 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,258.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ArJno-łnni^" Z* ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
U głoszenia. Umjio gr., za reklamy na a»r. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. S0 w. Rabatu 
udziela się przy ezęstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski wyebodn 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pruy Budo­
wom ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, praeiJsane 
miejsee ogłoszenia administraeja nie odpowiada. Wydawnictwu 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęóia ogłoszeń boa podania powodów

N R  7 1 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w to re k  d n ia 1 9 c z e rw c a 1 9 3 4 r : Rok XIII.

P o ls k a  o k ry ła  s ię  k ire m  ż a ło b y
Tragiczna śmierć generała brygady — Ministra Spraw Wewnętrznych 

śp. Bronisława Pierackiego. Zginął na posterunku wielki mąż stanu, ten, 
który nadewszystko umiłował Ojczyznę. Przygnębienie w kraju —

H IO B O W A  W IE Ś Ć . Ż A Ł O B A  W  K R A JU .

W  p ią te k  w ie c z o re m d o s z ła d o  
n a s z e g o  m ia s ta h io b o w a  w ie ś ć , ż e n a  
ż y c ie M in is tra .S p ra w W e w n ę trz ­
n y c h  ś p . B ro n is ła w a  P ie ra c k ie g o d o ­
k o n a n o z a m a c h u . Ś p . M in is te r P ie -  
ra c k i z m a r ł w  s z p ita lu  o g o d z . 7 ,5 0  
w ie c z o re m .

B liż s z e s z c z e g ó ły  z a m a c h u  s ą n a ­
s tę p u ją c e :

Z a m a c h u  d o k o n a n o  o g o d z . 3 ,3 0  
w  w e jś c iu  d o  lo k a lu  k lu b u  to w a rz y ­
s k ie g o  p rz y  i i i . F o k s a l 3 . Z a m a c h u  
d o k o n a ł m io d y c z ło w ie k w ja s n y m  
p a lto c ie .

N a tk n ą w s z y  s ię n a M in is tra P ie ­
ra c k ie g o , w y c h o d z ą c e g o z s a m o c h o ­
d u , d o s z e d ł d o  n ie g o  z  ty łu , w y s trz e ­
l i ł w  je g o  s tro n ę . P o  d o k o n a n iu  z a ­
m a c h u  s p ra w c a  p ę d z ił u lic ą  z re w o l­
w e re m  w  rę k u , w id o c z n ie m a ją c  z a ­
m ia r b ro n ić s ię n a w y p a d e k , g d y b y  
g o c h c ia n o z a trz y m a ć . W p e w n e j  
c h w ili n a tk n ą ł s ię n a p o lic ja n ta

id ą c e g o  z te c z k ą  w  rę k u , k tó ry , u j ­
rz a w s z y p o d e jrz a n e g o c z ło w ie k a z  
b ro n ią , u s iło w a ł g o z a trz y m a ć . W ó ­
w c z a s o s o b n ik te n  s trz e li ł d o p o li­
c ja n ta , ra n ią c  g o  w  rę k ę  i u c ie k a ł w  
k ie ru n k u  u lic y K o p e rn ik a .

K ilk a o s ó b , p rz y g lą d a ją c y c h s ię  
te j s c e n ie , s tw ie rd z a , ż e o s o b n ik  ó w  
ro b ił w ra ż e n ie b a rd z o  p e w n e g o s ie ­
b ie . Z a m a c h o w ie c w id z ą c , ż e je s t  
ś c ig a n y , s k rę c ił w u l. S z c z y g lą , a  
s ta m tą d p rz e z s c h o d k i n a u l. O k ó l­

n ik .  x  i - lA il

N a jle p ie j w id z ia ł s c e n ę u c ie c z k i 
s z o fe r ta k s ó w k i, s to ją c y tu ż o b o k  
d o m u n a F o k s a lu . O p o w ia d a , ż e z a ­
m a c h o w ie c z d ra d z a ł d u ż y s p o k ó j i  
p e w n o ś ć  s ie b ie . S z o fe r m ó w i, ż e s c e ­
n a  p rz e d  d o m e m  ro z e g ra ła s ię ta k  
s z y b k o , ż e  n ie  m ó g ł w y jś ć  z  ta k s ó w ­
k i, a ż e b y  p rz y jś ć z p o m o c ą ra n n e ­
m u  p o lic ja n to w i, b ą d ź rz u c ić s ię w  
p o g o ń  z a  u c ie k a ją c y m

W  z w ią z k u  z t r a g ic z n y m  z g o n e m  
ś p .. M in . P ie ra c k ie g o w y d a n e z o s ta ­
ły  n a s tę p u ją c e  z a rz ą d z e n ia : D o  d n ia  
p o g rz e b u w łą c z n ie n a w s z y s tk ic h  
g m a c h a c h p a ń s tw o w y c h w y w ie s z o n e  
z o s ta n ą s z ta n d a ry p a ń s tw o w e , o p u ­
s z c z o n e d o p o ło w y m a s z tó w . W e  
w s z y s tk ic h u rz ę d a c h o b o w ią z y w a ć  
b ę d z ie 8 -d n io w a ż a ło b a , w  M in is te r ­
s tw ie S p r . W e w n ę trz n y c h  i p o d le g ­
ły c h u rz ę d a c h  o ra z p o lic j i p a ń s tw o ­
w e j i K O P . 2 8 -d n io w a ż a ło b a .

W  c z a s ie ż a ło b y  w s z y s tk ie p rz y ­
ję c ia i z a b a w y  b ę d ą o d w o ła n e ., U -  
rz ę d n ic y  w in n i s ię p o w s trz y m a ć o d  
u d z ia łu  w  p rz y ję c ia c h  i z a b a w a c h .

N a c z a s ż a ło b y u rz ę d n ic y n a ło ż ą  
o p a s k i ż a ło b n e .

W e w s z y s tk ic h m ia s ta c h w o je ­
w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h o ra z w e  
w s z y s tk ic h m ia s ta c h z a g ra n ic ą , w  
k tó ry c h  is tn ie ją  p o ls k ie  p la c ó w k i z a ­
g ra n ic z n e o d b ę d ą s ię n a b o ż e ń s tw a  
ż a ło b n e .

W  d n iu  p o g rz e b u  w e w s z y s tk ic h  
m ia s ta c h b ę d ą z a w ie s z o n e p rz e d s ta ­
w ie n ia o ra z p ro d u k c je w e w s z y s t­
k ic h  lo k a la c h  p u b lic z n y c h .

P o ls k ie  R a d jo  n a d a  w d n iu p o ­
g rz e b u s p e c ja ln ę a u d y c ję ię ło b n ą .

P . P R E Z Y D E N T  N IE  P R Z Y JE C H A Ł  D O  B Y D G O S Z C Z Y .

Z  p o w o d u s k ry to b ó jc z e g o m o r- p o s p o li te j n ie p o je c h a ł d o B y d g o s z -  
d e rs tw a d o k o n a n e g o n a ś p . M in . c z y .
P ie ra c k im  P a n P re z y d e n t R z e c z y -  , ; . i

J A K  W Y G L Ą D A  M O R D E R C A ?

H O Ł D  R Z Ą D U .

O  g o d z . 8 -m e j p rz y b y li d o  k a p li­
c y s z p ita la u ja z d o w s k ie g o w s z y s c y  
c z ło n k o w ie R z ą d u  z p re m je re m  K o ­
z ło w s k im  n a c z e le c e le m o d d a n ia  
h o łd u  ś p . M in is tro w i P ie ra c k ie m u .

P rz y  z w ło k a c h  z m a r łe g o  M in is tra  
p e łn ią S tra ż H o n o ro w ą u rz ę d n ic y  
M in . S p ra w  W e w n ę trz n y c h i c z ło n ­
k o w ie K o ła 4 -g o p u łk u  Z w . L e g jo -  
n is tó w .

K O N D O L E N C JE .

N a  rę c e  P a n a  M in is tra  P rz e m y s łu  
i H a n d lu n a p ły w a ją z c a łe g o k ra ju  
l ic z n e te le g ra m y k o n d o le n c y jn e o d  
z rz e s z e ń ro b o tn ic z y c h i u rz ę d n i­
c z y c h , w y ra ż a ją c e p o tę p ie n ie z b ro d ­
n ic z e g o z a m a c h u  i s k ła d a ją c e h o łd  
p a m ię c i ś p . M in . B ro n is ła w a P ie ra c ­
k ie g o .

M ię d z y in n e m i n a d e s ła ły te le ­
g ra m y z a rz ą d y , u rz ę d n ic y  i ro b o tn i­
c y p rz e d s ię b io rs tw  W s p ó ln o ta In te ­
re s ó w , Z je d n o c z o n e F a b ry k i Z w ią z ­
k ó w  A z o to w y c h C h o rz ó w  i M o ś c ic e ,  
Z a k ła d y Ż y ra rd o w s k ie , P o lm in a , 
s y n d y k a tu  p o ls k ic h h u t ż e la z n y c h ,  
p o ls k i e k s p o rt n a f to w y , k o n c e rn  n a ­
f to w y „ M a ło p o ls k a 4 4 , h u ta „ P o k ó j 4 4 , 
i „ B a ild o n 4 4 , h u ta „ L u d w ik ó w 4 4 , Z ie ­
le n ie w s k i, F itz n e r G a m p e r , J a w o rz ­

n ic k ie k o p a ln ie w ę g la S p ó łk a g a z y  
z ie m n e , B o ru ta , k o p a ln ie ru d z k ie g o  
g w a re c tw a .

R ó w n ie ż k o n d o le n c je n a rę c e  
m a tk i ś p . M in . P ie ra c k ie g o w y s ia li : 
p re m je r K o z ło w s k i, M a rs z a łk o w ie  
S e jm u i S e n a tu . P a n M a rsz a łe k  P ił­
s u d s k i, K s . K a rd . H lo n d n a d e s ła ł n a  
rę c e  R z ą d u  n a s t . k o n d o le n c ję :

„ D o  g łę b i w s trz ą ś n ię ty  w ia d o m o ­
ś c ią o p o tw o rn y m  m o rd e rs tw ie , k tó ­
re g o  o f ia rą p a d ł ś p . M in is te r B ro n i-  
s a łw P ie ra c k i p rz e s y c a m R z ą d o w i 
s z c z e rą k o n d o le n c ję , w y ra ż a ją c z a ­
ra z e m  n a jg łę b s z e u b o le w a n ie i o b u ­
rz e n ie  z p o w o d u  z b ro d n i, z a s łu g u ją ­
c e j n a p o w s z e c h n e p o tę p ie n ie w  
ś w ie tle  c h rz e ś c ija ń s k ic h z a s a d ż y c ia  
p u b lic z n e g o 4 4 .

U s ta lo n y ry s o p is s p ra w c y z a b ó j­
s tw a ś p . M in . S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
B ro n is ła w a P ie ra c k ie g o je s t n a s tę ­
p u ją c y :

L a t o k o ło  2 5 , w z ro s t o k . 1 7 0 c m .,  
s z c z u p ły , tw a rz  p o c ią g ła o w y ra z ie  
in te l  ig e n tn y m ^  b e z z a ro s tu , b e z o k u ­
la ró w  i b e z z n a k ó w s z c z e g ó ln y c h ,  
w ło s y  z a c z e s a n e d o  g ó ry ,,  tw a rz o p a ­
lo n a , u b ra n y  w  d o ś ć  d łu g ie  p a lto , ja ­
s n e , z ie lo n a w e  i b e ż o w y  ja s n y  k a p e ­
lu s z . P a lto  to  i k a p e lu s z  z o s ta ły p o - |

rz u c o n e  p rz e z z a m a c h o w c a n a  k la tc e  
s c h o d o w e j 6 -g o  p ię tra  w  d o m u p rz y  
u l. O k ó ln ik  n r . 5 .

J a k z te g o  w y n ik a , z a m a c h o w ie c  
p rz e d d o k o n a n ie m  z a m a c h u o p u ś c ić  
m u s ia ł d o m , w  k tó ry m  z a m ie s z k iw a ł  
w p o w y ż e j o p is a n y m k a p e lu s z u i 
p a lc ie , n a s tę p n ie p o p o rz u c e n iu ic h  
p rz e z c z a s ja k iś p rz e b y w a ł n a m ie ­
ś c ie b e z  k a p e lu s z a  i p a lta  i w  s ta n ie  
ty m  p ra w d o p o d o b n ie p o p e w n y m  
c z a s ie p o w ró c ił d o  d o m u .

i

P O Ś M IE R T N A  N O M IN A C J A .

R o z k a z d z ie n n y  n r . 5 M in is te r ­
s tw a S p ra w  W o js k o w y c h , W a rs z a ­
w a , d n ia 1 6 -g o c z e rw c a  1 9 3 4  r .

Ż o łn ie rz e !

Ś p . P u łk o w n ik d y p l. P ie ra c k i  
B ro n is ła w  z o s ta ł o d k o m e n d e ro w a n y  
z e s ta n o w is k a z a s tę p c y s z e fa S z ta b u  
G łó w n e g o  d o  ró ż n y c h p ra c R z ą d u , 
w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś u ż y ty  d o k ie ro ­
w a n ia s p ra w a m i w e w n ę trz n e m i P a ń ­
s tw a .

Ś p . P u łk o w n ik P ie ra c k i B ro n i­
s ła w  p e łn ił d o b rz e i z h o n o re m  n a ­
ło ż o n y n a n ie g o o b o w ią z e k ż o łn ie r­

s k i , p o le g ł ja k o  w o js k o w y n a w y z ­
n a c z o n y m  m u p o s te ru n k u , d n ia 1 5  
c z e rw c a  1 9 3 4 ro k u . W  u z n a n iu  p o ło ­
ż o n y c h  z a s łu g  P . P re z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o lite j m ia n o w a ł w  d n iu d z is ie j­
s z y m  ś p . P u łk . d y p l. P ie ra c k ie g o  
B ro n is ła w a g e n e ra łe m  b ry g a d y . O d ­
d a ją c c z e ś ć je g o  ż o łn ie rs k ie j p a m ię ­
c i p o le c a m  o d c z y ta ć n in ie js z y ro z ­
k a z p rz e d  f ro n te m  w s z y s tk ic h k o m -  
p a n ij, s z w a d ro n ó w , b a te ry j i td .

M in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h

(_ ) J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I,  
M a rs z a le k  P o ls k i

N A G R O D A .

N U N C J U S Z  A P O S T O L S K I U  T R U M N Y  Ś P . M IN . P IE R A C K IE G O .

W  d n iu  1 6 b m . w  g o d z in a c h  ra n - U ja z d o w s k ie g o , g d z ie s p ę d z ił d łu ż ­
n y c h  J . E . N n u c ju s z  A p o s to ls k i M a r- s z y  c z a s n a  m o d ła c h  p rz y  z w ło k a c h  
m a g g i w  o to c z e n iu c z ło n k ó w n u n - ś p . M in is tra  P ie ra c k ie g o . , 
c ja tu ry  u d a ł s ię d o  k a p lic y s z p ita la

O g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e o b w ie s z ­
c z e n ie :

W y z n a c z a s ię n a g ro d ę 1 0 0 ty s ię ­
c y z ło ty c h k a ż d e m u , k to  , p ie rw s z y  
p rz y c z y n i s ię d o u ja w n ie n ia , lu b  u -  
ję c ia s p ra w c y m o rd u , d o k o n a n e g o

d n ia 1 5 c z e rw c a rb . p rz y  u l. F o k s a l  
w  W a rs z a w ie n a o s o b ie M in is tra  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h ś p . B ro n is ła ­
w a  P ie ra c k ie g o .

W a rs z a w a , d n ia 1 6 c z e rw c a 3 4 r .  
M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h .
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Z B R O D N IA R Z R Z U C IŁ R Ó W N IE Ż B O M B Ę !

W  trak c ie p ro w ad zo n eg o ś led z­
tw a w sp raw ie m o rd u p o p e łn io n eg o 
n o o so b ie śp . M in is tra B ro n isław a 
P ierack ieg o , zo sta ło stw ie rd zo n e, iż  
zb ro d n ia rz o p ró cz rew o lw eru , k tó­
reg o u ży ł d o d o k o n an ia m o rd u , p o­
s iad a ł p rzy so b ie ró w n ież p o c isk , n a- 
g e łn io n y m ater ją łem w y b u ch o w y m , 

o m b a, k tó ra w id o czn ie w sk u tek d e­
fek tu w  je j k o n stru k c ji n ie w y b u ch­

U L IC A  Ś P . M IN . P IE R A C K IE G O .

D n ia 1 6 czerw ca p rzem ian o w an o u licę F o k sa l n a u licę B ro n is ław a 
P ierack ieg o .

♦ i

P O G R Z E B .

P o g rzeb śp . M in . P ierack ieg o o d b ęd zie s ię w ro d z in nem m ieśc ie śp . 
M in . P ierack ieg o w N o w y m S ączu .

P R Z Y G NĘ B IA JĄ C E W R A Ż E N IE W  S T O L IC Y I W  K R A JU .

W ieść o m o rd erstw ie , d o k o n a- 

n em n a o so b ie śp . M in . P ierack ieg o , 

w y w o ła ła w sto licy n iesły ch an ie 

p rzy g n ęb ia jące w rażen ie . L o k a le p u­

b liczn e w czesn y m w ieczo rem zo­

sta ły zam k n ię te , a o rk iestra z w ła­

sn e j w o li zap rzesta ła k o n certo w ać 

n a zn ak ża ło b y .

N a g m achach p ań stw o w y ch i z 
o k ien d o m ó w p ry w atn y ch zw isa ją 

E C H A Z B R O D N I Z A G R A N IC Ą .

W  P ary żu , w ch w ili o trzy m an ia I n iu śp . M in . P ierack ieg o o d b y w ała 
o k ro p n ej w iad o m o ści o zam o rd o w a-1 s ię ak ad em ja k u czc i M ick iew icza.

ła , zo sta ła p rzez zb ro d n ia rza p o rzu­
co n a n a u licy  p o d czas u c ieczk i. B o m­
b a zo sta ła p rzek azan a p y ro tech n i- 
k o m ce lem zb ad an ia je j k o n stru k c ji 
i u sta len ia ro d za ju m aterja łu „  w y ­
b u ch o w eg o . W ład ze sąd o w e i ś led cze 
p ro w ad zą w  d a lszy m c iąg u en erg icz­
n e ś led ztw o ce lem w y k ry c ia sp raw­
cy m o rd u .

sz tan d ary , zaw ieszo n e d o p o ło w y 
d rzew có w .

P rzy g n ęb ien ie u d z ie li ło s ię ca łe- 
m k ra jo w i. N aród b ęd z ie zaw sze p o­
tęp ia ł p o rach u n k i i n iep o k o je , w y ­
w o ły w an e p rzez zb ro d n iczo n ie ro z­
sąd n e o so b y .

K to ko lw iek b y ł ó w ta jem n iczy 
zb ro d n ia rz, p rzez k o g o k o lw iek b y ł  
n asłan y , fak t sk ry to b ó jcze j zb ro d n i 
jest czy n em , w o ła jący m o p o m stę d o 
n ieb a .

Z araz p o ak ad em ji, n a ręce am­
b asad o ra C h łap o w sk iego z ło ży li 
k o n d o len c je p rzedstaw ic ie le K ząd u 
f ran cu sk ieg o .

W szy stk ie p ism a f ran cu sk ie za­

m ieśc iły szczeg ó ło w e in fo rm ac je o

Ż Y C IO R Y S Ś P . M IN

M in is te r B ro n is ław P ierack i u r. w ro k u 

1 8 9 5 w M ało po lsce , p o u k o ń czen iu szk o ły 

średn ie j o d b y w a ł stud ja n a W y d z ia le f ilo zo ­

f iczn y m U n iw ersy te tu Jag ie ło ń sk ieg o , o raz w  

W y ższej S zk o le W o jen n ej, u zy sk u jąc d y p lo m 

o fice ra S ztab u G en era ln eg o .

P rzed w o jn ą św ia to w ą b rał w y b itn y u d z ia ł 

w p racach n iep o d leg ło śc io w y ch w Z w iązk u 

W a lk i C zyn n e j i w Z w iązk u S trzeleck im . Z  

ch w ilą w y b u ch u w o jn y w stąp ił d o L eg jo n ó w , 

o trzy m u jąc ch rzest b o jo w y w b itw ie p o d M o - 

ło tk o w em w p aźd z iern ik u 1 9 1 4 r . P o p rzeb y­

c iu ca łe j k am p an ji k arp ack ie j w stąp ił n a w io ­

sn ę 1 9 1 5 r . d o n o w o fo rm u jąceg o s ię 4 p u łk u 

p iech o ty leg jo n ó w i o d b y ł z n im w szy stk ie  

k am pan je b o jo w e, o d zn aczając s ię w szeregu 

b itew p o d Jastko w em , P o lsk ą G ó rą i td . W  l i ­

sto p ad zie 1 9 1 8 r . w e w sk rzeszo n e j P o lsce o d­

b y ł w szy stk ie k am p an je b o jo w e w w alce o 

g ran ice P ań stw a, o d zn acza jąc s ię zw łaszcza 

w o b ro n ie L w o w a, k tó re j w spo m n ien ia b y ły  

m u n a jb ard z ie j d ro g ie . P o zaw arc iu p o k o ju 

u k o ń czy ł W y ższą S zk o łę W o jen n ą, a n astęp n ie 

p e łn ił szereg czo ło w y ch fu n k cy j w o rg an izac ji 

i w y szk o len iu arm ji p o lsk ie j, b y ł S zefem W y ­

zn ań N iek a to lick ich w M in iste rs tw ie S p raw 

W o jsk o w y ch , o fice rem d o z leceń p rzy M in i ­

strze S p raw W o jsk o w y ch , S zefem W y d z ia łu 

(W o jsk o w eg o w M in is te rs tw ie S p raw W ew n ę-

zam ach u o raz ży c io ry s, w y rażając 
g łęb o k ie w sp ó łczu c ie .

R ó w n ież w  P rad ze C zesk ie j w ia­
d o m o ść o zb ro d n i p o d a ły w ięk sze p i­
sm a w n ad zw y cza jn y ch d o d atk ach , 
p o d a jąc jeg o zasłu g i n a p o lu sp o - 
łeczn em i p o lity czn em .

IS T R A P IE R A C K IE G O .

trzn y ch . W  r , 1 9 2 8 p o w y bo rze n a p o sła d o S ej­

m u zo sta ł W icep rezesem K lu b u P arlam en tar­

n eg o B B W R . i p rzew o d n iczący m K o m is ji W o j­

sk o w e j S ejm u . N astęp n ie w ró cił d o arm ji n a 

stan o w isk o I I I Z astęp cy S zefa S ztab u G łó w ­

n eg o , p o św ięca jąc s ię w y łączn ie sp raw o m o - 

b ron y P ań stw a. M ian o w an y w m aju 1 9 2 9 r . w  

g ab in ecie P rem jera Ś w ita lsk ieg o n a stan o w i­

sk o P o d sekre tarza S tan u w M in is ters tw ie 

S p raw W ew n ętrzn y ch sp raw o w ał ten u rząd d o 

g ru d n ia 1 9 3 0 r ., p o czem o b ją ł fu n k c ję W ice­

p rem iera jako M in is te r b ez tek i w g ab in ec ie 

p rem jera S ław k a i p o zo staw a ł n a tem stan o­

w isk u d o ch w ili m ian o w an ia g o w d n iu 2 2 

czerw ca 1 9 3 1 r . M in is trem S p raw W ew n ętrz­

n y ch .

M in is te r P ierack i o d zn aczo ny b y ł n astęp u - 

jącem i o rd eram i: V irtu ti M ilita ri, K rzy żem 

N iep o d leg ło śc i, 4 -k ro tn ie K rzy żem W alecz­

n y ch , P o lo n ia R estitu ta , Z ło ty m K rzy żem Z a­

s łu g i i in n em i l iczn em i o d zn aczen iam i p o l- 

sk iem i o raz zag ran iczn em i. v

P O L IC JA N T Z P A R A S O L E M

P o lic jan t w K alk u c ie , k tó ry ch ro n iąc s ię p rzed p ro m ien iam i s lo n eczn em i u ży w a p ara­

so la . P araso l ten jest zw ie rzch u b ia ły a z p o d sp o d u czarn y , ab y n ie p rzep u śc ił p ro­

m ien i s ło n eczn y ch .

0 eiem mówił Hitler z Nussolinim
P A R Y Ż . H itle r, k tó ry sp o tk a ł s ię 

z M u sso lin im , p o ru szy ł p rzed ew szy st- 
k iem n astęp u jące trzy sp raw y :

1 - M u so lin i zap ro p o n u je k an c le rzo­
w i R zeszy 1 0 -le tn i ro zejm w  sp raw ie 
A u str ji;

2 - P rzed staw i k an c le rzow i p lan 
zb ro jeń n a ląd z ie i w  p o w ie trzu , zg o­
d n y z zasad n icze in i l in jam i, n aszk ico - 
w an em i ju ż p rzez W ło ch y . P lan ten 
p rzy zn a łb y N iem co m ró w n o ść p raw i 
p ew n e u zb ro jen ie . M u sso lin i p rzy rzek l 
H itle ro w i, że w  raz ie jeże li N iem cy 
p rzy stąp ią d o teg o p lan u b ez zastrze­
żeń , D u ce d o ło ży w sze lk ich w y sił­

Skróty

=  W  Jen ie o d czu to s iln e trzęsien ie z ie ­

m i. O fia r w  lu d z iach n ie b y ło .

=  N a p o d w ó rzu w ięz ien ia w P lo e tzen 

śc ię to trzech p o sp o lity ch m o rd ercó w . 

k ó w , ab y zo sta ł o n p rzy ję ty p rzez A n ­
g lię i F ran c ję . Z  d ru g ie j stro n y n astą­
p iło b y w zm o cn ien ie b ezp ieczeń stw a 
E rzez u ro czy ste o d n o w ien ie p ak tu w  

o carn o .

3 - M u sso lin i zażąd ał w reszc ie o d 
N iem iec p o w ro tu n a w rześn io w ą sesję 
L ig i N aro d ó w , w y szczeg ó ln ia jąc ró w ­
n o cześn ie p ew n e re fo rm y .

P ertin ax p o d k reś la w „E ch o d e 
P aris“ , iż H itle r i M u sso lin i d o jd ą z 
p ew n o śc ią d o p o ro zum ien ia w  d w ó ch 
sp raw ach : co d o zm n ie jszen ia zb ro jeń 
F ran c ji i co d o sp rzec iw ian ia s ię za­
w arc iu p ak tu w za jem n ej p o m o cy

=  W N iem czech w y n a lez ion o rak ie ty , 

m o g ące m io tać p o c isk i z m aterja łem w y b u­

ch o w y m n a o d leg ło ść 2 0 0 k im .

=  W sk u tek u d erzen ia p io ru n u zab ity ch 

zo sta ło Z m ężczy zn , 4 k o b ie ty , 3 0 sz tu k b y­

d ła w stan ie O ax aca (M ek sy k ).

=  Z p o w o d u ek sp loz ji p o c isk u zg in ę ło w  

T a llin ie 7 żo łn ie rzy 2 5 żo łn ie rzy zran io n o .

+ W p o b liżu m iejsco w o ści B lo em h o f 

w p ad ł p o c iąg n a au to b u s w io zący d z iec i. S k u t­

k i b y ły trag iczn e . 7 d z iec i i n au czy c ie l zo stały 

n a m iejscu zab ite. 1 2 d z iec i jes t c iężk o ran­

n y ch .

+ R aty d łu g u w o jen n eg o n ie w p łac iło 

A m ery ce żad n e p ań stw o eu ro p e jsk ie . Jed y n ie 

F in lan d ja w p łac iła ra tę .

+ W  p o żarze w si w p o b liżu B ilb e in (E g ip t) 

1 0 o só b u trac iło ży c ie, a 4 0 jes t c iężk o ran­

n y ch . P o żar zn iszczy ł 2 0 0 d o m ó w .

+ S an S alv ad o r z p o w o d u u szk o d zen ia 

l in ji  k o le jo w e j jes t zag ro żo n y g ło d em . W  ca­

łe j rep u b lice o g łoszo n o stan w o jen n y . W ed łu g 

o sta tn ich d an ych k ilk ase t o só b strac iło ży c ie.

4 - P o d czas w y p ad k u lo tn iczeg o w W ar­

szaw ie zg in ęła śp . E w elin a K arszo -S ied lew - 

sk a . P ilo t k s. K o n stan ty C o n stan z in o jesf 

c iężko ran n y .

+ W  G d y n i o d b ęd z ie s ię w d n iach 2 4— 2 6 

czerw ca z jazd p o lsk ich in ży n ieró w k o le jo w y ch .

5 - W e w si P ieszo w o la p o d W łod aw ą w y ­

m o rd o w an o ca łą ro d z in ę Jó ze fa B o jarsk ieg , 

sk ład ającą s ię z 7 o só b . S p raw có w m o rd u d o­

ty ch czas n ie sch w y tan o .

+ W u lk an b ło tn y K arrab ek a n a p ó łw y­

sp ie T am ajsk im w zn o w ił d z iała ln o ść .

6 - N a g ó rze p iask o w ej p o d T arn o w em p o­

p e łn iło sam o b ó jstw o 3 u czn ió w sem in arju m  

n au czy c ie lsk ieg o . P o w o dem sam o b ó jstw a b y ły  

z łe n o ty w św iadec tw ach .

7 - P o d czas b an k ie tu w H avan ie w ch w ili,  

g d y p rezy d en t M en d ieta w y g łaszał p rzem ó w ie­

n ie , rzu co n o d o sa li b am b ę, k tó ra zran iła p re­

zy d en ta w ręk ę , zab iła sten og ra fa i zran iła 9 

o só b . S p raw cą zam ach u jes t k o m u n ista.

8 - W  so b o tę p rze jeżd żała p rzez P o lsk ę 

cesarzo w a P ers ji M alk ch P ah lew i,

9 - W  d n iu 1 6 b m , n astąp iła w W arszaw ie 

w y m ian a d o k u m en tó w ra ty f ik acy jn y ch p ro to­

k o łu z d n ia 5 m aja m ięd zy P o lską a R o sją o 

p rzed łu żen iu p ak tu o n ieag res ji.

4 - D y rek to r p , w . i w . f . p u łk , K w iec iń­

sk i w ręczy ł W ielk ą H o n o ro w ą N ag ro d ę S p o r­

to w ą p . S tan is ław ie W alasiew iczó w n ie ,

X całej Polski
— G E N T O N IE ,, p o w . T czew . (T ro jaczk i). 

Ż o n a ro b o tn ik a D u b ie ll i p o w iła tro jaczk i: 2 -ch 

sy n ó w i jed n ą có rk ę . M atk a i n iem o w lęta czu - 

ją s ię d o b rze i zu p ełn ie są d ro w i,

—  B R U K I, p o w , C h e łm n o . (Z ab ił żo n ę i  

sam p o p e łn ił sam o b ó jstw o ). D n ia 1 2 b m . w  

B ruk ach p o w iatu ch ełm iń sk ieg o ro ln ik A n to­

n i K rzy w d z iń sk i, la t 3 8 w y strza łem z rew o l­

w eru zab ił sw ą 3 8 -letn ią żo n ę, p o czem strza 

łem w g ło w ę sam p o zb aw ił s ię ży c ia. P o w o­

d em zabó js tw a i sam o b ó jstw a b y ły n iesn ask i 

m ałżeń sk ie.
—  C Z Ę S T O C H O W A . (Z am o rd o w a ł żo n ę) 

W  d n iu 1 2 b m . 4 7 -letn i m ieszk an iec K ło b u sk a 

M arek B ry k n a t le n iep o ro zu m ień ro dz in n y ch 

p o sp rzecza ł s ię z żo n ą 3 4 -le tn ią A n n ą i w  

p rzy stęp ie sza łu zam o rd o w ał ją tasak iem , za 

d a jąc n ieszczęśliw e j k o b iec ie k ilk anaśc ie ra r 

Z ab ó jca zo sta ł areszto w an y .

F R A N C JA
N IE O B A W IA  S ił; N IK O G O .

P A R Y Ż M arszalek P eta in w y g ło - 

s ił n a p rzy jęc iu zo rg an izo w an e™ 

p rzez p rzed staw ic ie li p rasy w o jsk o 

w ej d łu ższe p rzem ó w ien ie, w k tó rem 

m . in n . p o w ied z ia ł:

„Francja, pomimo, iż zmniejszyia 
sroe zbrojenia, nie obamia się nikogo, 
gdyż opancerzyła sroe granicę, prze­
prowadziła motoryzacje wielkich jed­
nostek i usprawniła wyszkolenie kadr 
Armja francuska ożywiona jest naj 
lepszym duchem i potwierdziła ju: 
swą reputację. Kraj, wystawiony na 
nagłe ataki powietrzne, zachowuje 
świadomość swych obowiązków. Fran­
cja jest i pozostanie krajem, który nic 
żywi żadnych zamiarów agresywnych 
ale który będzie bronił swych granic 
z całą siłą i stanowczością.

Radjoprogram
Ś R O D A , d n ia 2 0 . 6 . 1 9 3 4 r ,

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a. 1 2 ,1 0 M u zy k a p o p u­

la rn a (p ły ty ). .1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y , 1 3 ,O L  

Z esp ó ł sa lo n o w y T ad eu sza S ered y ń sk ieg o . 

1 6 ,0 0 M u zy k a lekk a z p ły t. 1 7 ,0 0 P ro g ram d la 

d z iec i, 1 7 ,1 5 A rje i p ieśn i. 1 7 ,3 5 R ecita l fo r­

tep ian o w y . 1 8 ,0 0 K siążk a i w ied za —  o d czy t 

1 8 ,1 5 K o n cert k am eraln y , 1 8 ,4 5 O k u ltu rze 

d n ia p o w szed n ieg o —  o d czy t. 1 8 ,5 5 Ż y cie k u l 

tu ra ln e i arty sty czn e sto licy . 1 9 ,1 5 M u zy k : 

lek k a z p ły t. 1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e 

2 0 ,0 2 F e ljeto n ak tu a ln y . 2 0 ,1 2 M u zy k a lekk a- 

2 0 ,5 0 D zien n ik w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 T ran sm is ja z  

G d y n i. 2 1 ,0 2 S k rzyn k a p o cz to w a ro ln icza 

2 1 ,1 2 R ecita l śp iew aczy . 2 1 ,3 0 4 -ty k o n cert z 

cy k lu „W sp ó łczesn a l i te ra tu ra fo rtep ian o w a" . 

2 2 ,1 5 T rzy l isty p rab ab k i" . 2 2 ,3 0 M u zy k a ta­

n eczn a z k aw iarn i „G astro n o m ja" .
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Ludność powiatu wąbrzeskiego w hołdzie 
śp. Min. PieraekieBi

Powiat wąbrzeski zmnieiszony 
o 5 mieiseowoćei

Za spokój duszy śp. Bronisława  
Pierackiego, M inistra Rzeczypospo­
litej, poległego na posterunku twór­
czej pracy dla Państwa w dniu 15 
bm . z ręki nikczem nego skrytobój­
cy odbyła się dnia 18 bm . o godz. 
9,50 M sza św. żałobna w kościele pa- 
rafjalnym , którą odprawił ks. prób. 
ZAKRYŚ. Pienia żałobne podczas 
M szy św. wykonał chór „Lutni" pod  
batutą p. kpt. rez. REISKEGO. Po  
nabożeństwie zm ówiono za spokój 
duszy śp. M in. Pierackiego m odlit­
wę. Udział w nabożeństwie wzięli 
przedstawiciele władz i urzędów z 
starostą p. KALKSTEINEM i p. bur­
m istrzem SCHW ARZEM na czele, 
Rada M iejska in corpore, prezy- 
djum Rady Powiatowj B. B. W . R., 
dalej organizacje p. w. i w. L, przed­
stawiciele Stowarzyszeń, Związków, 
Cechów i organizacyj ze sztandara­
m i, Policja Państwowa, oraz licznie 
m iejscowe obywatelstwo.

Akadem  ja żałobna odbędzie, się 
w W ąbrzeźnie we wtorek w sali ki­
na „Słońce" o godz. 6,50.

KRONIKA
K a len d arzy k :

D
a

ta

M
ie

s
ią

c >

1 
9

*iz
a Ś w ięta k a to l.

S ło ń ce

W sch ó d Z ach ó d

1 8 C ierw . p . M ark a 3 ,2 9 7 ,5 9

1 9 w . G erw azeg o 3 ,2 9 7 ,5 9

2 0 W ś. F lo ren ty n y 3 ,2 9 8 ,0 0

URLOP
P . W icesta ro sta m g r. Cwinarowicz ro zp o­

czą ł u rlo p w y p o czy n k o w y . P . W icesta ro stę n a  

czas u rlo p u zastęp u je p . aseso r Dąbrowski.

W AKACJE SZKOLNE
D n ią 1 5 b m . ro zp o czę ły s ię w e w szy stk ich 

szk o łach w ak ac je szk o ln e . U ro czy ste w ręczen ie 

św iad ec tw p o p rzed ziły so len n e n ab o żeń stw a w  

k o śc io łach p ara fia ln y ch (x )

NOW E PAPIEROSY.
W h an d lu u k azały s ię n o w e p ap iero sy 

„S p o rt“  b ez u stn ik a , w cen ie 5 g r. W y g ląd em 

„S p o rt1 1 p rzy p o m in a „R ary tasa P o m o rsk ie­

g o1 1. to

CZYJA PIŁA  ?
N a P o ste ru n k u P P . w W ąb rzeźn ie zn aj­

d u je s ię p iła ręczn a o d eb ran a p o d e jrzan em u 

o so b n ik o w i. W łaśc ic ie l p iły zech ce s ię zg ło s ić 

p o o d b ió r d o P o st. P P . w W ąb rzeźn ie .

ZEBRANIE KÓŁ BBW R.
W  d n iu w czo ra jszy m o d b y ło s ię zeb ran ie 

K ó ł B B W IR w Łopatkach i Łobdowie. N a 

zeb ran iach ty ch re feraty w y g ło s ił w icep rezes 

R ad y P o w . B B W R . p . A. Makowski a p o za tem  

o m aw ian o sp raw y w ew n ętrzn e K ó ł. (x ) 

PRZERW Y W DOSTAW IE PRĄDU
O d k ilk u d n i zn o w u m am y n iesp o d z ian k i 

w d o staw ie p rąd u . I tak n ie m ie liśm y p rąd u 

p rzez b lisk o 2 g o d z in y w czw artek , w p iątek 

p ó łto re j g o d z in y a w so b o tę o k rąg łą g o d z in ę. 

Z a in te rp e lo w an e k iero w n ic tw o e lek trow n i m iej­

sk ie j o d p ow iad a ło zaw sze, że o n o w in y n ie 

p o n o si, n a to m iast w y łączen ie p rąd u n astęp u je 

n a l in ji  g łó w n e j-

ŻALĄ SIĘ NA HURTOW NIKA.
W  v b . p o n ied z ia łek p rzed p o łu d n iem o d­

b y ło s ię w lo k a lu p . S zy m ań sk ieg o w ie lk ie 

zeb ran ie o d sp rzed aw có w w y ro b ó w m o n o p o lu 

ty to n io w eg o , zw ’ o lan e p rzez Z w iązek R estau­

ra to ró w .
N a zeb ran ie p rzy b y ło p ró cz b lisk o 5 0 

o d sp rzed aw có w ', k ie ro w n ik sp rzed aży M o n o­

p o lu T y to n iow ego z G ru d z iąd za o raz 

k p t. N iew iak o w sk i w zast. p rezesa K u p có w 

S am . w G ru d z iąd zu , p rezes K u pcó w S am o­

d z ie ln y ch p . Jez ie rsk i, n acz . U rzęd u S k arb o­

w ego p . W ru k , k tó ry ch p o w ita ł p rezes Z w . 

R estau ra to ró w p . W in c. L ew an d o w sk i, w y ­

jaśn ia jąc cel zó b ran ia . P o te rn w y jaśn ien iu 

w y w iąza ła s ię o b szern a d y sk u s ja , p o d czas 

k tó re j zab ie ra li g ło s p p ,: M ark u szew sk i, B . 

L ew an d o w sk i, T . M ich alsk i, S t. K lim ek , D o­

KSIĘGA KONDOLENCYJ SKŁA ­
DANYCH Z POW ODU M ORDER ­
STW A DOKONANEGO NA OSO ­
BIE ŚP. M INISTRA SPRAW W EW ­
NĘTRZNYCH BRONISŁAW A PIE ­
RACKIEGO do podpisu przez przed­
stawicieli władz, instytucyj, stowa­
rzyszeń, organizacyj i związków o- 
raz osób prywatnych wyłożona bę­
dzie od poniedziałku dnia 18 bm . 
godz. 12 przez 5 dni w godzinach u- 
rzędowych w Starostwie Powiato- 
wem , pokój nr. 1.

Jutro, we wtorek odbędą się M sze 

św. w kościołach w KOW ALEW IE i 
GOLUBIU, zaś wieczorem odbędą 

się akadem je żałobne.

Patrjotyczne społeczeństwo m iej- 
cowe oraz związki i organizacje ze 

sztandaram i proszone są o wzięcie 

udziału w uroczystościach żałob­

nych.

leck a i in n i. P o d k o n iec zeb ran ia u ch w alo n o 

n astęp u jącą rezo lu c ję:

M y n iżej p o d p isan i o d sp rzed aw cy w y ro­

b ó w ty to n io w y ch n a zeb ran iu w  d n iu 1 1 czerw­

ca 1 9 3 4 r . p o d „B ia ły m  O rłem " w W ąbrzeźn ie 

w n o sim y zażalen ie n a m iejsco w eg o h u rto w n ik a 

k tó ry o d d łu ższeg o czasu u zależn ia sp rzed aw­

có w o d łask i i d o b re j w o li p rzez n ierac jo n aln y 

p o d zia ł p o k u p n y ch w y ro b ó w ty to n io w y ch . 

P rzez to zm n ie jsza o b ró t jak i d o ch ó d o d sp rze­

d aw có w a te rn sam em zm n ie jsza i k o n su m cję 

w y ro b ó w ty to n io w y ch p o m ija jąc ju ż , iż p o d­

w y ższa sw ó j zaro b ek w  d w ó jn asó b k o sz tem o d­

sp rzed aw có w .

W y k lu cza s ię jak iek o lw iek o so b is te u razy 

w o b ec tu t. h u rto w n ik a, g d y ż Z w iązek k ie ru je 

s ię t j 'lk o w zg lęd am i czy sto k u p ieck iem i i m a 

n a u w ad ze p o w ięk szen ie k o n su m c ji w y ro b ó w 

ty to n io w y ch .

W o b ec teg o Z w iązek R estau ra to ró w jako 

in ic ja to r n ad zw y cza jn eg o zeb ran ia w n o si d la 

u su n ięc ia p o w yższy ch n iad o m ag ań m ięd zy h u r­

to w n ik iem a o d sp rzed aw cam i p o w . w ąb rze­

sk ieg o o zezw o len ie n a o tw arc ie d ru g ie j h u r­

to w n i ty to n io w e j.

N astęp u ją p o d p isy b lisk o 3 0 o d sp rzed aw­

có w w y ro b ó w ty to n io w y ch .

HANDLARZE KRZYW DZĄ 
M IEJSCOW Ą LUDNOŚĆ!

W  k ażd y o d b y w ający s ię ta rg o d sam eg o 

ran a h an d la rze n ab ia łu sk u p u ją g o o d p rzy b y­

łe j lu d n o śc i w ie jsk ie j p rzez co k rzy w d zą m iesz­

k ań có w m iasta , a lb ow iem p łacą w y ższe cen y .

N ależy tem u p o ło ży ć k res, a p o lic ja p o w in­

n a zw ażać, ab y h an d la rze n ie sk u p y w a li to­

w aru p rzed g o d z in ą 1 1 -tą .

BACZNOŚĆ AM ATORZY - FOTO ­
GRAFII

W szystk ich am ato ró w fo to g ra fó w , k tó rzy z 

o k az ji Z jazd u z ro b il i zd jęc ia , p ro s i „L u tn ia  

w ąb rzesk a b y łask aw ie p ad esła li n a ręce p reze­

sa o d n o śn e o d b itk i za ew tl. w y n ag ro d zen iem w  

ce lu sk o m p le to w an ia a lbu m u p am ią tk o w eg o .

KRATECŻKI. r ,
—  E p ilo g n ap ad u n a S taro stw o . S ąd O k r. 

w  T o ru n iu , n a ses ji w y jazd o w e j w  W ąb rze­

źn ie w d n iu 1 5 . b m . p o d p rzew o d n ic tw em 

sęd z ieg o S . O k r. p . N aw ro ck ieg o ro zp a try­

w ał n ask sp raw ę:
W e w rześn iu u b ieg łeg o ro k u w targ n ę ła 

g ru p a lu d z i d o g ab in etu p . S taro sty i p o czę­

ła s ię w y g rażać . Z a ten czy n stanę li p rzed 

S ąd em : Z io rk o w sk i A lek san d er, L ew an d o w­

sk i A n to n i, T rzep a łk o w sk i S tan is ław’ , B rzu - 

szk iew icz Jan i L ew ’ an d o w sk i R u d o lf.

S ąd p o ro zp atrzen iu sp raw y i p rzes łu­

ch an iu św iad k ó w sk azał: A lek san d ra Z io r-  

k o w sk ieg o n a 2 la ta w ięz ien ia ; L ew and o w­

sk ieg o A n to n ieg o n a 1 ro k i 6 m ieś, w ięz ie­

n ia; T rzep a łk o w sk ieg o S tan is ław a n a 1 ro k  

i 6 m ieś, w ięz ien ia ; Jan a B rzu szk iew icza ń a 

1 rok w ięz ien ia a R u d o lfa L ew an d o w sk ieg o 

n a 8 m ies ięcy w ięz ien ia . G łó w n y o sk arżo n y 

Z io rk o w sk i o d d an y zo sta ł p o d d o zó r p o li­

cy jn y .

—  Z ło d z ie je leśn i. S ąd G ro d zk i sk aza ł 

za k rad z ieże leśne p o 4 m ies iące aresz tu . 

Jan a D elik a ta , S tan is ław a G ard z ie lew sk ieg o ,

W  „D z ien n ik u U staw " z d n ia 1 5 
b m . zam ieszczo n o ro zp o rząd zen ie R a­
d y M in is tró w zm ien ia jące g ran ice 
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o i b ro d n ick ie -

M o cą teg o ro zpo rząd zen ia 5 m ie j­
sco w ośc i n aszeg o p o w iatu leżący ch

I
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M ATKA BEZ SUM IENIA!...

Zakopała swoje dziecko
P o lic ja aresz to w a ła o n eg d a j s łu­

żącą Annę Frajm ud z u l. D o ln e j p o d 
zarzu tem (d z iec io b ó jstw a dokonane­
go na nieślubnem dziecku.

A n n a F . p o ro d z iła w  d ro d ze d o 
N ie lu b ia d z ieck o , k tó re zaraz p o p o­

Jó ze fa M asłow sk ieg o i B ro n is ław a M ich aelisa 

z W ąb rzeźn a . Z a ten sam czy n sk azan y zo­

sta li: B o les ław Z ie liń sk i z K atarzy n ek n a 2 

m ies iące aresz tu ; Ł u c ja G ard zie lew ska z 

W ąb rzeźn a n a 4 0 z ł g rzy w n y . P o 5 0 z ł g rzy­

w n y sk azan i zo sta li: F ran c iszek C ich o ck i, 

M ieczy s ław D elik a t, F ran c iszek M arc in iec, 

Jó zef B ak an iew icz , W ład y s ław P o k o ro w sk i 

z W ąb rzeźn a , L eon S tru ży ńsk i z O stro w a 

i P io tr M o rań sk i z K atrzy n ek ; zaś n a 2 0 z ł 

g rzy w n y sk azan o A n n ę K o st z W ąb rzeźn a .

—  Z a zn iew ag ę p o lic jan ta stan ę li p rzed 

S ąd em : M ak sy m iljan K re tk o w sk i, Z y g m u n t 

G ro n o w sk i i B o les ław L em an o w icz z W ą­

b rzeźn a . S ąd sk aza ł w szy stk ich w y że j w y ­

m ien io n y ch p o 5 m ies iące aresztu z zaw ie­

szen iem n a 5 la ta .

—  P am ię ta j o s ió dm em P rzy k azan iu ! —  

F ran c iszek M o rań sk i z W ąb rzeźn a , n ie p rze­

strzeg a P rzy kazań B o sk ich , zw łaszcza s ió d­

m eg o , k tó re m ó w i: „n ie k rad n ij1 1. D o w o d em 

n ieu szan o w an ia P rzy k azań jest to , że M o rań­

sk i sk azan y zo sta ł n a 6 m ies ięcy aresztu za 

k rad z ież zb o ża z w ozu ro ln ik a R ajcy z R y ń­

sk a .

—  I n a o k u lary S ię z łak o m ił. P io tro w sk i 

Z y g m u n t z K siążek , p racu jąc u p . E m ila 

M ank e , sk rad ł m u o k u la ry . S ąd sk aza ! P io­

trow sk ieg o n a 1 ty d z ień aresztu z zaw iesze­

n iem n a 5 la ta .

— K rad ł w ęg le k o le jo w e. Z a k radz ież 

w ęg li k o le jo w y ch sk azan o A lo jzeg o C liło -,  

d o w sk ieg o n a 5 ty g o d n ie aresztu z zaw iesze­

n iem n a 2 la ta ,

—  Z a p rzy w łaszczen ie so b ie p o ży czo n eg o 

u stn ik a o d k o rn etu w łasn o ść Z w . S trze lec­

k ieg o —  S ąd sk aza! B o les ław a L em an o w icza 

z W ąb rzeźn a n a 2 ty g o dn ie aresztu z zaw ie­

szen iem , o i le o d d a p rzy w łaszczo n y u stn ik .

—  A m ato rzy ro w eró w . K az im ie rz S in - 

k o w sk i i W ład y s ław K u b ersk i z S zero k ieg o - 

P asa p o w . C h ełm n o są w ie lk im i p rzy jac ió łm i. 

A le są n adzw y cza j g o rliw y m i am ato ram i... 

cu d ze j w łasn o śc i. D w aj c i p rzy jac ie le id ąc 

p ew n eg o d n ia u licam i n aszeg o g rod u , zau­

w aży li sto jący b ez o p iek i ro w er. Jak n a za­

p a lo n y ch zw o len n ik ó w sp o rtu k o la rsk ieg o 

p rzysta ło , zabra li ro w er i p o jech a li, w y rzą­

d za jąc p rzez to k rzy w d ę Jan o w i M u raw sk ie­

m u . A le d łu g o n a ty m ro w erze n ie jeźd z ili, 

b o p o lic ja p taszk ó w sch w y c iła i o sad z iła w  

areszc ie . E p ilo g : d w a j p rzy jac ie le sk azan i 

zo sta li p rzez S ąd p o 4 m ies iące aresz tu .

—  G d y k radn ie s ię z iem n iak i... P rzed S ą­

d em stan ę li za k rad z ież z iem n iakó w n a szk o­

d ę p . M ath esa z N ie lu b ia : M icha ł S iw ek , Jan 

L ew an d o w sk i, Jan M u szy ń sk i i S te fan K o ­

w alczy k z W ąb rzeźna . S ąd p o ro zp atrzen iu 

sp raw y sk aza ł: M ich ała S iw k a n a 2 m ies iące 

aresztu z zaw ieszen iem n a 2 la ta ; Jan a L e­

w and o w sk ieg o n a 2 m ieś, aresz tu ; Jan a M u ­

szy ń sk ieg o n a 2 m ieś, aresz tu : S tefan a K o ­

w alczy k a n a 2 m ieś, aresztu z zaw ieszen iem 

n a 2 la ta .

— Spodobały mu się żaki. Jan o w i Zilzowi 

z P łu żn icy p o d o b ały s ię żak i n a leżące d o p an a 

A d am a T h o m asa , a w ięc je „b u ch n ą ł1 1. D zis ia j 

ża łu je , b o sk azan y zo sta ł n a 1 m ies iąc aresz­

tu z zaw ieszen iem n a d w a la ta .

— Za pobicie deputatnika Młodzianow­

skiego z K siążek sk azan y zo sta ł Franciszek 

Kuraś na 25 zł grzywny i p o n o szen ie k o sz tó w 

p o stęp o w an ia .

n ad D rw ęcą zo sta ły p rzy d z ie lo n e d o 
p o w . b ro d n ick ieg o . M ie jsco w ó śc i te 
S ą:

Kujawa, Ham er, Józefat, Kołat 
i nadleśnictwo Konstancjewo.

R o zpo rząd zen ie w esz ło w  ży c ie z 
d n iem o g ło szen ia . (x )

................. .. —■——g—■—■gęg

ro d z ie zak o p a ła w z iem i n a łące p . 
M ath esa iw  N ie lu b iu .

W y ro d n ą m atk ę aresz tow an o . Se­
k c ja zw ło k d z ieck a w y k aże p rź^cż^ - 

nę śm ierci dziecka.

Z ekelicy
X  Szabda. (U raz c ie lesn y ),. (Ją . 

w czo ra jszy m w  g o d z in ach ran n y cĘ ęa 
ceg ie ln i p . C o h n a p rzy sz łe d e 
p o m ięd zy d o zo rcą ceg ie ln i S z lu f i^ ^n 
a K o n rad em T o p ie lą , w  w y n ik u czeg o 
ten o sta tn i p o b ił d o tk liw ie S z lu fik a , 
zad a jąP m u ran y c ię te w  g ło w ę. P ó n ad ; 
to T o m ela g ro z ił p o d o b n o S z lu f ik o w i 
rew o lw erem . S p raw ą za ję ła s ię p o­

l ic ja . ., ,
X  Konojady. D n ia 1 1 . b m . o d d a li­

ła s ię z d o m u ro d z icó w u m y H pw o u p o­
ś ledzo n a 1 7 -le tn ia Jó ze fa K rp ló w ną z 
K o n o jad w n iew iad o m y m k ie ru n k u .

X  NajmoTvo. (W y k o le ił s ię w ag o n ). 
D n ia 1 4 . b m . p rzy stac ji N ajm o w o z 
p o w o d u p ęk n ięc ia o si W y k o le ił s ię w a­
g o n k o le jo w y z ład u n k iem św iń .

Bezpieczna gra
O g ień , o d p o w ied n io s łó sow an y , 

jes t n iew ątp liw ie n a jp o źy teczh ie jszem 
z jaw isk iem n a św ieć ie , a le w in n y ch 
w aru n k ach sta je s ię ży w io łem n ie­
zm ie rn ie g ro źn y m i n ieb ezp ieczn y m . 
T o sam o o d n o si s ię d o w o d y . N ię m o­
żem y ży ć b ez w o d y , a le w  k a tastro f ie , 
sp o w o d o w an e j p rzez w o d ę, ła tw o tra­
c im y ży c ic i d o o y tck . N ie rzecz za tem 
sam a w so b ie ro zstrzy g a o .w ^s^y st- 
k iem , a le częśc ie j je j zasto so w an ie i u - 

jęc ie .

T o sam o jes t z g rą . M p źe b y ćdn ie - 
zm ie rn ie szk o d liw a sp o łeczn ie J in d y­
w id ua ln ie , a m o że B y ć b ard zo p o ży­
teczn a i p rzy jem n a. H azard k arc ia­
n y jest n iew ątp liw ie jed n ep i z n a jb ar­
d z ie j n iebezp ieczn y ch i szk o d liw y ch 
z jaw iśk . G ra jący m a n a tych m iastow e 
rezu lta ty i m a m o żn o ść n ieu stan n eg o 
p o d w y ższan ia s ław ek w n iesk o ń czo­
n o ść . P rzez jed en w ięczó r - m o że p rze­
g rać ca ły m ają tek . W y g rać zaś m o że 
ty lk o  ty le , i le d an e j ch w ili m a p ie­
n ięd zy p rzed so b ą , b o w y g ran a jes t 
ró w n a staw ce . G d y zaś n aw et w y jg ra , 
m a św iad o m o ść , że d o p u śc ił s ię.czy­
n u n ieety czn eg o . S ieb ie o ca lił, a le 
sk rzy w d z ił i z ru jn o w a ł ^W ęg p p art­
n era . S łu szn ie za tem h azard k arc ian y 
jes t zab ro n io n y tęp io n y p rzez .p ań­

s tw o .

Jak że in n ą jest g ra n a d o te rji.—  
W k ład to cen a lo su . L o s w  k az id e j k la­
s ie , czy li m n ie j w ięce j raz n a m ies iąc 
k o sz tu je 4 0 z ł., a cw iąrtk a 1 0 z ł. N a 
tak ie ry zy k o m o że so b ie k ażd y cz ło­
w iek p o zw o lić b ez żad n e j szk o d y d la 
s ieb ie i  sw o ich . W y g ran a n ie jes t w .ża- 
d n y m sto su n k u d o w k ład u . W  p ie rw­
sze j k las ie w y n o si 1 0 0 .0 0 0 z ł., a w  
czw arte j aż m iljo n . G d y zas k to ś sw y -  
g ra i p o d n ies ie w y g ran ą , n ik o g o n ie 
o g ra ł i n ik o g o n ie sk rzy w dz ił.

Jest to g ra w ca lem teg o s ło w a 
zn aczen iu sp o łeczn ie b ezp ieczn a , a 
d la w ie lu lu d z i jed y n ym sp o so b em 

sp e łn ien ia ich m arzeń .

A zatem pamiętajcie: ciągnienie 
I klasy rozpoczyna się 19 czeTwęa.
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Kredyt stanieje gdy kasy eszezędnośei 
zmniejsza oprocentowanie!

" i się cen wewnętrznych. 
Zmniejszenie więc tych kosztów, 
obniżając koszta własne przemysłu 
przetwórczego i pośrednictwa han­
dlowego wpływa na obniżkę cen de­
talicznych, co w obecnych stosun­
kach gospodarczych w Polsce przy­
czynia się do wzrostu nabycia, a 
więc do wzrostu obrotów handlo­
wych. Zwiększenie się obrotów han­
dlowych przysparza dochód wszyst­
kim placówkom, pośredniczącym 
między podstawowym producentom, 
a odbiorcą ostatecznym, a tern sa­
mem zwiększa należności podatko­
we skarbu państwa. Obniżenie więc 
stopy dyskontowej w instytucjach 
finansowo-kredytowych posiada du­
że znaczenie dla całokształtu ukła­
du stosunków gospodarczych w pań­
stwie.

Powzięta przed dwoma dniami 
uchwala Związku Banków w Polsce 
o obniżeniu stopy dyskontowej w  
tych bankach od weksli o 1 proc, 
jest więc objawem bardzo dodatnim. 
W skazuje bowiem na narastanie we­
wnętrznych, własnych polskich ka-1 
pitalów obrotowych. W kladv w ban­
kach prywatnych rzeczywiście od 
pewnego czasu szybko wzrastają. 
Ale wkłady te wzrastają także we 
wszelkiego rodzaju instytucjach o- 
szczędnościowych, a przedewszyst- 
kiem w komunalnych kasach osz­
czędności. Jeżeli banki prywatne u- 
znały za możliwe obniżenie stopy 
dyskontowej, to tembardziej komu­
nalne kasy oszczędności powinny to 
uczynić, pomagając w ten sposób 
rozwojowi wewnętrznych procesów 
gospodarczych. Nie są one bowiem 
instytucjami zarobkolwemi tak, jak 
banki prywatne, lecz publicznemi.

Powszechność kredytu wekslo­
wego w naszych obrotach ’wewnętrz­
nych wymaga powszechnego obniże-

Nr. 1350/34.

OBWIESZCZENIE.

_ w _ Dnia 19 czerwca 1934 r. o godz. 5 po poi. 
Nieruchomość rolna, dom mieszkalny, stodo- sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 

‘ ~ " 1 ’  — wego w W ąbrzeźnie przy ul. Chełmińskiej —
około 700 ctr. pszenicy.

Przedmioty wyżej wymienione oglądać można w  
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży — suma oszacowania 5.950 zł.

Zbiórka reflektantów przy firm ie Dom Zbo­
żowy w W ąbrzeźnie, ul. Chełmińska.

(-) JAN GŁÓW CZEW SKI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

Dostosowanie cen wszelkiego ro-wania 
dzaju produktów do obecnych wa­
runków gospodarczych jest nieodzo­
wną koniecz., gdyż tylko wówczas 
wewnętrzne obroty gospod. będą roz­
wijały się normalnie. W ewnętrzny 
obrót uzależniony jeśt jednak od 
sfinansowania życia gospodarczego 
Oczywiście, idealnym stanem było­
by, gdyby każdy kupiec, czy każdy 
przemysłowiec posiadał dostateczną 
ilość środków obrotowych, tzn. wol­
nej gotówki.

Niestety, w Polsce takich kapita­
łów obrotowych jeszcze brak.

Obrót więc od producenta do 
konsumenta poprzez ogniwo pośred­
nictwa handlowego odbywa się w  
znacznej części na kredyt. Kupiec, 
biorąc na kredyt artykuły, na które 
ma nabywców, wystafwia weksel. O- 
czywiście, koszt tego kredytu musi 
kupiec rozłożyć w cenach sprzeda­
wanych artykułów. A więc w deta­
licznej cenie każdego artykułu, na­
bywanego przez rzesze konsumen­
tów mieści się minimalna część kosz­
tów kredytu wekslowego. M ieści się 
ona nawet kilkakrotnie. Jeżeli bo­
wiem przetwórca surowca na arty­
kuły gotowe nabył surowiec ten na 
kredyt, to w cenie sprzedażnej tych 
artykułów gotowych już tkwi koszt 
tego kredytu. Hurtownik, nabywa­
jący te artykuły od tego przemysło­
wca na kredyt również musi zwięk­
szyć cenę ich, nietylko o zysk dla 
siebie, ale i o koszt swego kredytu. 
W reszcie kupiec detaliczny, który 
także nabywa od hurtownika te to­
wary na kredyt rozłożyć musi kosz­
ty tego kredytu na cenę, pobieraną 
od ostatecznego odbiorcy czyli kon­
sumenta.

Tak więc koszty tego kredytu 
wekslowego, czyli krótkoterminowe­
go posiadają znaczenie dla kształto-

Km. 307. 308. 309/34.

Obwieszczenie 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości 

ła, obora ii.  d. o obszarze 8 ha i 12 m2 położona 
w obrębie gminy M ałe Pułkowo pow. M  ąbrzez- 
no, zapisana w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Golubiu — M ałe Pułkowo tom 1. wy­
kaz L. 16 na nazwisko rolnika Jana Zasady 
młodszego z M ałego Pułkowa —  zostanie w dniu 

21 sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej 
w Sądzie Grodzkim w Golubiu pokój nr. 1 (sala 
rozpraw) sprzedana w drodze przymusowej li ­
cytacji.

Suma szacunkowa wynosi 12.989,— zł. Naj­
niższa cena wywołania wynosi 9.741,75 zł. Przy* 
stępujący do licytacji powinien złożyć rękojm ię 
w wysokości 1298,90 zł w gotowiźnie, lub w ta­
kich papierach wartościowych, bądź książecz­
kach wkładowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości % ceny gieł­
dowej. Przy licytacji zachowane będą warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą powołane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji W ciągu 2 ostatn. tygodni przed licytacją 
wolno oglądać pieruchomośi. w dniach powszed­
nich od godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. Zwraca się równocześnie uwagę na 
§ 2 art. 702 k. p. c., według którego nierucho­
mość na licytacji nabyć można tylko za przed­
łożeniem zezwolenia odnośnej władzy.

Golub, dnia 13 czerwca 1934 r.

(-) LITW IN, ’
Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu.___

nia jego kosztów, aby skutek tego 
potanienia odczuć mogło całe życie 
gospodarcze. Komunalne kasy osz- 

. czędności, rozsiane po całym kraju, 
zasilają kredytami drobny handel i 
przemysł, głównie w małych mia­
stach i osadach. Do tych wszystkich 
miejscowości dotrzeć muszą skut­
ki potanienia kredytu krótkotermi­
nowego.

Należy stwierdzić, że naogół po­
za pewnemi wyjątkami, komunalne 
kasy oszczędności prowadzą zdrową 
politykę kredytową i starają się do­
stosować ją do wymogów życia go­
spodarczego, rozumiejąc, że kredy­
ty przez nie udzielane są pomocą dla 
ich drobnych odbiorców. Kredyty 
te zresztą pochodzą z sum składa­
nych na prowincji przez ludzi osz­
czędzających. Słuszne jest więc, a- 
by wobec zniżki oprocentowania od 
wkładów, przeprowadzonej kilka 
miesięcy temu, obniżone zostało ró­
wnież oprocentowanie kredytów.

Jeden ze związków komunal­
nych kas oszczędności powziął już 
uchwałę obniżenia stopy oprocento­
wania udzielanych kredytów. Uch­
wały takie powinny zapaść w naj­
bliższych dniach we wszystkich po­
zostałych żwiązkach, gdyż tego do- 

Imaga się interes publiczny. Nie ule­
ga wątpliwości, że związki te nie 
każą za długo czekać społeczeństwu 
na te uchwały i dobrowolnie powez­
mą je tak, jak samoczynne działa­
nie gospodarcze wywiera pożądane 
skutki w układzie stosunków gospo­
darczych. A. Z.

ROZW IĄZANIE PARTJI NARO­

DOW O - SOCJALISTYCZNEJ

W POW IECIE W ĄBRZESKIM.
Zarządzeniem władz administracji 

ogólnej rozwiązane zostały koła lokal­
ne narodowo-socjalistycznej partji ro­
botniczej w Firodze, pow. kartuski, i 
t d Kowalewie, pono, wąbrzeski.' Za.-

DOMEK
z ogródkiem bez lokato­

rów sprzedam

W . Żurawaka
Kopernika

W CZERWCU —
przeprowadza się kuracje k ą- 
pielowe najlepiej w  

umidiiiHiiui
Inowrocławskie kąpiele solan­
kowe i borowinowe są zaleca­
ne przy następujących cier­

pieniach:
artretyzm, — reumatyzm, — podagra, —  choroby kobiece 
i dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

Informacyj udziela 
Zarząd Zdrojowiska

rządzenia powyższe zostały wydane z 
uwagi na to, że organizacje te nie od­
powiadały warunkom prawnym. Dzia­
łalność ich zagrażała bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publicznemu.

W ETERANI POLSCY W E FRANCJI

W dniu 18 lipca br. wyjeżdża do 
Francji wycieczka, którą organizuje 
Stowarzyszenie W eteranów Armji  
Polskiej we Francji.

W ycieczka ta odwiedzi Paryż, Po­
la Bitew W ojny Światowej, Zamki 
nad Loarą oraz Riwierę Francuską. 
Powrót nastąpi drogą przez północną 
Italję i W iedeń.

Cena udziału w tej wycieczce wy­
nosić będzie zł. 695.- łącznie z pasz­
portem zagranicznym i wozami. -

Informacje w sprawie tej wy­
cieczki udziela i zapisy przyjmuje 
Stowarzyszenie W eteranów Armji  
Polskiej we Francji w W arszawie, ul. 
Długa 50 teł. 11-40-20 w godz. od 12 
do 20 i biuro podróży „Francopol“  
W arszawa, M azowiecka 9., tel. 206-73.

Jeśli chcesz tanio i pożytecznie 

wykorzystać czas urlopu —  

jedź na obozy nadmorskie

Drukiem i nakładem Zakłady Grałieaae 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie­

dzialny Alfons Sianka w W ąbrzeinie

Poszukuję
zaraz ucznia

Jan Piotrowski 
mistrz piekarski

Udzielam
lekcyj gry na skrzypcach 

(5 zł. miesięcznie)
Zgłoszenia do administr. 
„Głosu W ąbrzeskiego®

W ykonuję
Plisowanie ryżki a 0,15gr. 
mereżkowanie B 0,10 B 
okrętkawanie „  0,10 „  
za matr., inne plisowa­

nie o polewę taniej

R. Katzowa  
ul. Piłsudskiego 37

Borówki
(czarne jagody) wiśnia 

i maliny kupuje stale
„W ibol“ 

B. Lewandawaki
Jadwigi 3

3 pokojowe 
mieszkanie

z wszelkiemi wygodami 
w najlepszym porządku 
od 1. lipca 1934 r.

wynajęcia.

Kamińska
ul. M atejki 14

do

Hotel „Dwór  W ąbrzeski”  
poszukuje 

pokojówki 
dobremi świadectwamiZ

Słoneczne 
mieszkanie

3 pokoje z kmorą i ku­
chnią wynajmie zaraz 

Pomorska 16

Kino „Słońce"
Dziś kino nieczynne

spowodu śmierci śp. M inistra B. Pierackiego.

W e wtorek i środę, wielki film  p. t.

„Niewidzialny
Człowiek"

Hibi Mlii - lwi te ID-lti Nil Mil Btawi
Ciągnienie I-szej klasy 19, 20, 21 i 22 czerwca 
Cena losu 40.—  złotych, ćwiartki 10.—  złotych 

KOLEKTURA ŁOTERJI PAŃSTW OW EJ  

„GŁOS W ĄBRZESKI* W ĄBRZEŹNO  —  PPM.

Książnica Kopernikańska 

w  Toruniu


